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Wszystkie reilakcje polskich pism prosimy o łaski wy przedruk poniższego komunikatu.

Stała Delegacja Polskich Zrzeszeń Emerytalnych
zaprasza wszystkich em erytów, em erytki, wdotcy i sieroty na

Powszechny Zjazd Delegatów Zrzeszeń Emerytalnych
który odbęilzie się i c Warszawie ic sali Z wiązka Handlowców, ul. Sienna 16, 111 p. 

dnia 4. grudnia 1936 r. o yodz. 16-tej.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Zayujenie.
2. Omówienie konieczności uchylenia dekretów  z roku 1935.
3. Stanowisko prawne em erytów  wobec o fucięcia lut służby.
4. Stanowisko em erytów teobec projektu noireli do ustawy emerytalnej.
5. Dyskusja oraz uehwalenie rezolucji.
6. Wolne głosy.

Emeryci i em erytki! —  od wyniku poimjższego Zjazdu zależy ukształtoicanie się zagadnienia emerytalnego w Pol
sce. Obowiązkiem każdego em eryta jest wzięcie udziału w pow yższym  Zjeżdzie i zaznaczenie swojej solidarności z naszymi 
dążeniami do uchylenia znieniawidzonych tlekretów i z naszą pracą w tym  kierunku, prowadzoną jak dotychczas, bez
skutecznie już od szeregu m iesięcy.

Panów Posłów i Senatorów, którzy w pamiętnej dyskusji sejm owej w dniu 22 lutego i936 r. zajęli tuk zdecydowanie 
przychylne stunmeisko dla sprawy em erytów  i radzili Rządowi wyeojanie dekretów w celu utrzymanit* prawa i prawo
rządności w Polsce, prosimy o obecność na powyższym  Zjeżdzie.

Chodzi o to, by szerokie rzesze obywateli, którzy przez szereg lat pracowali tlla dobra Narotlu i Społeczeństwa, 
tak pod zaborami, jakoteż po teskrzeszeniu Państwa Polskiego, nabrały przekonania, że nie są odosobnieni w ich nie
szczęściu, że stoi za nimi całe Społeczeństwo i Ciała Ustawodawcze i że walka o utrzymanie praw nabytych musi dopro
wadzić do zwycięstwa, albowiem nie ma zwycięstwa bez i cm Ikr.

Doceniamy powagę chwili i tym  bardziej dommjimiy s'ę poszunowania prawa i sprawiedliwości w Polsce I niczego 
więcej, jak tylko umożliwieniu nam egzystencji, którą zdobyliśm y sobie ałueolelniu pracą i naszymi sklatlkami.

Wszystkich, czytelników  i abonentów naszego pisma prosimy uprzejmie, by po odczytaniu niniejszego ogłoszenia 
skomunikowali się niezwłocznie z innymi emerytumi wzgT. z istniejącymi na ich terenie Zrzeszeniami, te celu zupropu- 
gowania najliczniejszego obesłania Zjazdr.

ZA PRZEWODNICTWO STAŁEJ DELEGACJI 
(— ) Dr. Muth. (— ) Dr. Sptss. (__ j  Gizelta

U Z AS A D N I E N I E
Mający się Avnieśń na obecną sesję sejmo

wą projekt noweli do ustawy emerytalnej- za
wiera wprawdzie postanowienie o uchyleniu 
mocy obowiązującej przepisów artykułów 2 i 3 
dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 
listopada 1^35 dz. ust. Nr. 85, poz. 521 (co do 
kolejarzy wydane zostanie prawdopodobnie od
dzielne postanowienie) miekei w sobie jednak 
tyle wad, braków i niedociągnięć, że okazuje 
się koniecznym zwrócenie na nie uwagi naszych 
ciał ustawodawczych, w celu zapobieżenia dal
szemu zaniepokojeniu społeczeństwa, i nowemu 
wrzeniu wśród najszerszych rzesz emerytów.

1) W  pierwszym rzędzie projekt postana
wia, że liehylenie to następuje z dniem 1 miesią
ca trzeciego po ogłoszeniu tej ustawy, zatem 
według naszych obliczeń ocł 1 kwietnia 1937, 
czyli Rząd uznając, że>lomeryton. wyrządzono 
krzywdę, zamierza z tej krzywdy korzystać je^ 
szcze przez dalsze cztery miesiące.

2) Dalej postanawia projekt, że zaopatrze
nie przyznane, lub wypłacane na mocy ustawy 
z 11 grudnia 1923, zmni-eoszal się od powyższe
go terminu (jak 1) o 10%. Przypuszcza się więc, 
że emeryci pobierają za wielkie uposażenia 
i zamiast przywrócić to co zabrano, obcina się 
dalej nędzne uposażeń’a, mimo wzroĄu droży
zny ' i ekonomicznego wyczerpania tej najbied
niejszej, inteligentnej klasy ludzi, odbierając jej 
możnóśći wegetowania.

Ażeby powyższe cięcie zrobić na pozór lżej-, 
szym, postanowiono, że Rada Ministrów może w 
drodze rozporządzenia' obniżyć jstopę procento
wą powyższego ukrócenia poborów w całości lub 
w części.

(: Obietnice w których spełnienie trudno 
uwierzyć:)

Sani projekt jest w tym względzie tak skon
struowany, że nie wiadomo, czy tych 10% ma

się ,fciągać z poborów przyznanych ustawą z 
dnia 11 gpudnia 192|S czy toż z poborów zredu
kowanych ustawą 'z *18 marca 1923 d>o 92%. W  
ośatnim wypadku obcięcie wynosiłoby nie 10%
ale ^  s l  1

Jest to skromne przemilczenie, o którym 
jednak pamiętać należy.

©d powyższego 10%| ukrócenia mają być 
wyłączeni ci, których emerytury nic przenoszą 
100 zl miesięcznie, oraz wdowy dlą których mi
nimum uposażeni^ wynosi' 50 zi, dla sierót 25 zl 
miesięcznic.

Art. U  ustawy emerytalnej ma być uchy
lony w zupełności (chodzi o prawo doliczania., 
aż do 10 Jat. z powodu utraty zdrowia, w shiż- 
life)

cArt. 25 n sta wy emerytalnej otrzymuje ńa- 
sjtgpująoe bi zmienie:

Jeżeli emeryt pobiera wynagrodzenie z 
tytułu jakiegokolwiek zatrudnienia, ogranicza 

jgfę emeryturę ;Jo takiej kwoty, która łączmej z 
tym wynagrodzeniem pi którym njowa wyżej, nie 
przekracza 400 zl miesięcznic".

••Ograniczenie to uważamy za. sprzeczne z 
postanowieniami konstytucji a w$,szczególności 
z a.rt. 5 ust. 2 i art. 8 —  chroniącymi obywateli 
i pracęaa ponadto jako krzywdzące w wysokim 
stopniu społeczeństwo i zubożające naród i pań
stwo. Dlaczego jednostki dzielne, wykształcone 
i wybitnie uzdolnione nie mogą mimo spensjo- 
njawania ich, o ile czują hic my siłach, pracować 
twórczo dalej w swoich dziedzinach na innym 
polu? Jak można ograniczać kogoś w dowol
nym rozporządzaniu s w lis l  czasem, a już 
wprost nie zrozumiałym,||taje się zamiar od
bierania takiej jednostce je., wysługi, przyzna
nej prawomocnym aktem państwowym za słu
żbę państwu.,;

My walczamy i będziemy zwalczać „Jn- 
eompatibnia", tj. dzierżenie po kilka urzędów 
przez osoby będące w służbie państwowej, z 
uszczerbkiem dla asa mej .^służby i społeczeństwa, 
oraz młodych sił wykształconych, czekających 
na zatrudnienie. Zwalczaliśmy i będziemy zwal
czać zatrudnianie przeniesionych w stan spo
czynku dalej w tAicti samych lub innych urzę
dach jako urzędników kontraktowych, ale 
sprzeciwiamy się sta-nowczo temu, by państwo 
ięrępowido obywateli w uczciwym zarobkowa
niu, Zn 1 JS-zoza, pobierając jod nich za tę pracę 
dodatkową dodatkowe opodatkowania.

Do te.i sprawy jeszcze wrócimy.
Nowela zatrzymuje nadal postanowienia o 

niemożności korzystniejszego liczenia pewnych 
okresów •służb}7/’ za wyjątkiem osób udekorowa
nych. Jest _ to zdaniem naszym postanowienie 
nieuzasadnione i niesłuszne, albowiem istnieje 
norma ustalona i umówiona, że służba zaborcza 
winna być liczona według przepisów odnośnego 
państwa zaborczego. W  danym wypadku cho
dzi przecież o służbę pr^w 'kolei, żandarmerii, 
straży granicznej, ambulansach pocztowych 
podoza.s wojny itp. w państwach zaborczych, 
które według swoich przepisów tę służbę koiw- 
stni-ej liczył}7, i oo ma tiSsłużba zaborcza wspól
nego z odznaczeniami i orderami polskimi, 
wzg.l. „krz.iżem niepodległości".

Czy nie chodzi tu przypadkiem o kogoś 
specjalnie?

Tych kilka, uwag podajemy do wiadomości 
.Ogółu emerytów oraz Panów Posłów i Senato
rów i otwieramy dyskusję, prosząc o nadsyła
nie swoich u wag", którą: omówimy na Zjeżdzie 
Delegatów AVarszaAvie aa7 dniu 4. grudnia b. r.

Każdy emeryt winien pamiętać, że prasa to najlepszy środek walki o swoje prawa.
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M E M O R I A Ł
Do Jaśnie Wielmożnych Panów

Senatorów Rzeczypospolitej i Postów na Sejm Ustawodawczy
Prasa Godzienńh doniosła, iż na po&i^dze- 

ni&oh budżetowych Sejmu i IjSenatu podcSas 
zbliżającej się Se&ji, mci bitih^prdęęl0h utowany 
n&wij pro-jelit ustawy emerytalnej.

Piffrjekt ten wyłonił się na .skutek pamiętnej 
dyskusji sejmowej i protestu całego" spólwzetó- 
stwa jtrz-eciwko. poki-zywdz8niu emerytów, a. $o 
tak z powodu samej krzywdy wyrządzonej w y
służonym ' zasłu żorrag oby watolom,. jiteoteż 
z przyczyny pogwałcenia prawa praworządno
ści, a w końcu z powodu Ł ęuszen ią  zasady, że 
ustawa nie może działać wstecz z krzywdą dla 
ob\ \\ ateli.

BKjT,iestoty„ projekt opracowany w Minister
stw io Skarbu pod naporem opinii publicznej nie 
tylko nie uchyla1 wyrządzonej krz\ wdy, ale ją 
znacznie pogłębia i jakkolwiek otrzymaliśmy 
daleko idące przyrzeczenia o nienaruszalności 
pin w nabytych, zamierzone są dalszo ukrócenia 
tycli praw, wskutek czego'■projekt nic1 nada je się 
do przyjęcia dla tyfch, którzy wskutek służby 
aa Państwie jffllsjkirti nabył- prawa-^na. podsta
wie poprzednich u.Pnv polskich i umów rnię- 
dzynin odoAcycli.

Zamierza, się zniży®sta\vkę AArysłu g i omery- 
talnej z 100®  na 90% , mimo, ze opłacaliśmy 

•składki za Avymi.ai' w lOO^S ponadto zamierza 
się pobiorą/1 a v  dalszym ciągu składki 1 e m e r S  
talne od emerytów, którzy swoje emerytury 
dawno już Avyslużyli i złożyli.

' iSt-óimy na stancwisku, że projekt nowej 
ustawy emerytalnej, gdyby nawet uzyskał sank

cjęe ia l ustawodawczych, nie może dotyczyć sta
rych emerytów, t. j. tych, którzy przeszli ńą 
emeryturę na. podstayde poprzednich uSt-aw, 
zwlaszCza,Kże to nas‘że JtanoAvislso pra wnej zo
stało stwi-erdzond- licznymi Ayyjjhkami Sądów 
Rzeczypospoli rej, a av s'iżczogólności fla j .ASgjSae- 
get Trybunatu Administracyjnego, któijBorzbkł, 
że emeryta oboAviązują te us^.avv, ktige oboAvią-
zywaly w  chwili ;tóg© przejścia na emeryturę,
oraz żi1 raz przyznana emerytura nie móże być
zm ieniona na szkodę emeryta, a av końcu, żt?i
zmiana przyznanego prawomocnie uposażenia
em eryta ln ego nastąpić może ty lk o  a v  drodze AA7y-

roku sądoAvogo Avskutek jaskraAvego hlędńęghł
zastosoiran® przepisów, albo i^dejseia.

Sentencje powyższych Ayytoków poAvołane 
zostały przez nas w 'Nr. 2 „Em eryta" na str. -a  
oraz w Nr. 7 spi.str. 2.

W edług najnowszych AYersyj, oglo6zoiH«li 
przez prasuj Rząd postanowił przedłożyć Sejmo
wi na razie tylko nowelę do u^tawry emerytal
nej, uchylającą dj krs^jCiz roku 1935 wzam-idn 
ęci notce opotlaik trwanie emerytów w wysokości

Do takiego' opodatkowania jednej i to naj
słabszej ekonomicznie warstwy niegJmożna do- 
1 iiiśąić.

Dekrety 7 r. 191® a\ inn y b y ć  uchylone na 
m ocy  wyrokÓAy S3&T.A. jako gwałcące .prawo

i sprawiedliwość. X oaav? opodatkowanie, jeżeli 
ma byći AYprowaclzoifb, poAvinno się zacząć od 

t&ch|sktórzy mają wygórowane uposażenia.
Z wracamyBsię zatem do JaśnieaW ielmoż- 

n-yoh Panów .SbńatoroiAV i Rolfów  z usilną proś
bą, ażeby przed rozpoózęęjem dfljśkusłji pro
jektem noAvej ustawy emerytalnej, a na-wafc 
przed odesłaniem tejże (M  Komisji*; Praymicze-j, 
zajęji się najpiei’AV uchyleniem d-ekretów Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 3 ?  listo
pada i 7‘grudnia 1935 r. i to beż żadnego noAv|go 

Ś]podąt.koAvania eme3ytó\v zAvlaszcza, że emeryci 
plącą dziś od SAVoicli nędznych uposażeń 23% na 
podatki jak żadna klasa społeczna i izę/odnośne 
wnioski poselskie Posłów Ks. Prał. Dr Lubefr 
skihgo i Jakóba Hoffm ana o uchylenie dekretów 
znajdują się av kancelarii Sejmu i nie zdołały do
trze^  dotychczas pod obrady, pomimo, iż ode
słane zostalypią -plenum [Sejmu przez K om isję . 
Budżetoiyą fw dniu 27 lutego 1935 r.

•'^Sjietylk©.: oo|y emerytÓAV państwowych, aha  
oalęgi© spolecze^tAva skiea.OAYane ;są na ten pro
filem, zAvłaszcza, że inSęd^-ojo pryAvatne, ayzoi-u 
jąc się-na pogiągnięoiaełcJlRządii, \Arykw itow ały  
rÓAYniez swoioh ■emoytrÓAV i prz^ g orzyly  Polsce 
dalsze tysiące tysięcy nędzarzy pozbaAcionycli 
środkÓAV do życia.

Czełlamy cierpli ATie na Waszą decyzję Pa
nowie SenatoroAYie i Posłowie, gdjffl od Was 
zależy ukrócenie zła.

Stała Delegacja Polskich Zrzeszeń 
Emerytalnych.

Krakowskie Zebranie
Dnia ’2.2‘, listopada 1936 odbjdo się w Kra- 

koAAri’e zebranie M iędzyzAviązkoAvego Komitetu 
p ra co w n ik ó w  państwowyhli, do k tóreg o  należą 
również niektóre Zrzeszenia Emerytalne, oraz 
zaproszonych delegatów z inn ych  Zrzeszeń 
i Jzielmć.itj

Na zebranie to nie n.iolńśmAĘzamiara \vg.vm 
tac naszogcMelegatn, gdyż uważaliśmy je za ze
branie lokalni,1 pozbaAYione Avięksżeg*o znacze
nia, poza tym, przeAYodnicząc&Międzyzwiązko 
A v eg o  *Komitetu iisto-sunkoAval się od pierwszej 

stliw ili nieprzychylnie do AYybr.ąnej na. ogólnym 
Zjeździe Prezesów av Poznaniu Staluj Delega- 

ffeji, i Acicdzieliśmy, że-krakoAYskio zebranie zwo
łano po to, by tę Stałą Delegację- utrącić i nie 
dopuścić do Zapowiedzianego d& dzień 1 grnd- 

l l i  Ig&S r. Aviecu av Warszawie.
Dopiero po dwóch ponaglających telegra

mach, zawierających groźbę odpowiedzialności 
i zapewnienia o nadzAYyassa jnej w7ażno§oi obrad, 
zdecydowaliśmy śia na w-yslanie S-dega-ta av 
osobie prezesa Związku.

Delegat nasi przekonał się -na zebraniu, że 
m ieliśm y pod każdym  AYZględem rację i jakkol
wiek -ogłoszono jako whlk> sukces pracy Mię
dzyzw iązkow ego • Komitetu, iż na 1y,m zebraniu 
doszło do przeciągnięcia Wan£?awsk iego Zfae- 
-szenia Emerytów do współpracy z ogółom eme-- 

My-tów, mimo AYSzystko trudno nam uwierzyć, by 
Avar$zaAvskie Zrzeszenie dotrzymalchswógo słoAYa.

W śzak-m yśm y kilkakrotnie próboAcali przy- 
piągnąć Warszfiwrę do .-tej praOy i dawaliśmy 
do. teg‘«sposobność, jednak zawsze końozi io się. 
tylko na. obietnicach, a na nasze1 listy icogóle nie 
odpoAYii-adano; bruk odpoAYiodzi tluniaczonioj 
pr zeci ą żon i om biura.

Rozumiemy się na tym , Aviemy, że av Zi-ze- 
szeniu 'Wai,§zawśk:m brak ckę.tnycii i ofiariiycb 
rąk do pracy.

Nie winimy p. Sienkiewicza, który nawet 
plzyjSchnl aż do Krakowa, by p-omóe Panu 
przewodu h ząoemu MiędżyzAY-iązkoAYeąo Iwmi- 
tetu av pracy, ale Aiimny, że ]). HienkieAcicz b’ę: 
dąc zatrudniony przez oal\' dzień, nic mśi moż
ności zajrhowania sięĄp:ra.\ uni organizacji w 
tyńi stopniu av jakim to byłoby/konieczne.

Na zebraniu uclnvalono Rwbbać „Ogólną 
Reprezentację Zrzeszeń Eip%;ytalnycli“ pomi- 
m pzastrzeżeń naszego delegata, iż Stała Dele
gacja mająca praAYO reprezentorynnia ogółu 
emerytów już istnieje i działa i z.e ni igóst upo- 
AYażnióny do zabior-toia gdosu w imieniu niihtb.eb- 
nycli IjYvoAva i Wilii^g należących do Stałej D_^ 
lęgacji, —• oraz Plófeka, Lublina itp.

"Nie chcąc narażuć jednolitego fr o n tu  eme- 
r.ytÓA\7“ , jak to nazirano, ns, rozliicie, Avzgl. chcąc 
uniknąć na przyszłość zarzutu, iż z jego przy
czyny nie doszło -do ])orozuinienia i wspólpĄioy 
z Warszawą, zgodził się w  imienni Stałej Dełę? 
gacji na, przystąpienie tej Deleg^ioji do „Jedno
litego frontu emerytÓAv“ , g-dyż o tym jednoli

tym Avspó:liiym [‘roncie omerytów marzymy od 
dawna.

Jako członkÓAY Ogólnej Reprezentacji Zrze
szaj Emerytalnych wyhrano: pp. Sienkie-A. icza 
i iglickiego z WarszaAvy,;Dra Spissa z Krakowa., 
(lizellę z Poznania i (Jawla. z-Gkkańska, upóważ- 
niając w^yliranych do kooptowania av miarę po
trzeby dalszych członków.

[.•'••Cieszymy się z zapeiynień ’Wai'sznwy, że 
chce iść  odtąd AYSpólnie razem  z nam i i czeka
my, alb‘oAviOm nam  nie słów, -ab1 ciŚJiiow po
trzebą.

W  szczc-r-ość zapewnień.‘uwicrzyiiry, kiedy?9 
przekonamjpeię o ich i zeteln-oś&i. Dziękujemy 
Panu DoOAYi KrajeiYSliiemu, że potrafi! skłonić 

Sienk.ewicza nietylko do dania teLiBg|) za- 
peiYnenia, ale nawet do uroozgj^bego -złożenia 
ślubowania wobec całego zebrania, że przyrze
czenia SAYego dotrzyma.

Z zebrania tego odnieśli fnj.y jedn ą  'głÓAAmą 
koi'z.yg’6 a  mianOAcic-ie:

znany całej społeczności emS^ckięj,*-, nie
zm ordow any, czczony i ukochany nasz orędow-. 
nil; po&eł P-oclunarski, zwrócił _idę av swoim 
przemówieniu do AAcszystkich -obecnych z za
pytaniem, z jakich przyezAu, dhiczego mają* 
pretensje t.ylk-o do pos1óav Grup^’ Kra- 
koA1, skiej o obronę interesÓAV emerytÓAY Avobec 
Rządu i Sejmu? Wszak av Polsce jaśt Avięóej 
]'osł...Y  i do tych nie «ia się żadnej pretensji,;;1 
nie zAATraca się do nich w tychiśprawaDi. AYszak

istnieją posloAAÓe aycy Avszjg,tkich AvojeAvócłz- 
twacli, na A\lsży.stkioh ziemiach, czy to av P o
znańskim, czy na Pomorzu, i-zy na W ileń
szczyźnie^ ozy aa7 KongresÓAYoe, czy też Ave Lw o
wie, StanisJa-AAmwie i t. d. Em aiyci powinni w 
piei-AYSzym rzędzie ZA\Tracać się do SAvoich po- 
sJóay, na SAvoich zi-emiach, ich jedna/, przeko- 
n\avać.jwi Avfed.y sprawa napeAYno hędzia w 
100% AYygraną.

Pan Poseł Pochmarski ma zupełną racją, 
tfppel Jego hyl naw^4sie.-.f

Nasż^ -zrz^zenia "rozsiane licznie po całym  
kraju, . powinny pracę swoją i swoje AYysiłki 
skie^ftwiić w  piarwszym rzędzieSfiło jednania po- 
słów>! ]'e,jonoAvych, przekonyAArania ich o słusz- 
nośoRnasiej Sprawy, bez względu na ugrupowa
nia i klasy ^ołe&zrfel do których posłowie na
leżą, ho spr&Wa emeryj|ÓAV jast sprawą całego 
społeczeństwa, któromu Avinno chodzić o to, by 
w Polsce zapanoAvałyiSpraAvieclliAVOŚć i prawo
rządność oraz poszanowanie praAv nabytych, 
gdyż dobrobyt mas, jpst dobrobytom państAYa.

Zebrani z aplauzem przyjęli AYskazaną im 
drogę i przyrzekli rozpocząć natychmiast pracę 
na t'y>m zani/dbanym przez nich roocinku, aysIiu- 
tet' §£bgo i prace Stałej Delegacji, q^|też Ogół^j 
nej Reprezentac;,i będą ulatA^ione.

M y z naszej strony zapeAAuiiamy, że robimy 
co możemy; naszego „Em bryta" Avysylamy sta; 
le od kilku miesięcy pod adre|iymi prywatnymi 
AATS'źj^tkich pô rÓAY i sonatorÓAV. Jeżeli tym za
gadnieniom ' się nie interesują, nie nasza Avina.

łsfre można jeclnak d z W ić  się nam , że zwra
cani}7 się ay pierw szym  rzędzie ó“ pomob i lferadę 
do tych, u któwyhdi znachodzinly zrozumienie, 
jako ludzi inteligentnych, AATiedżących, że załat- 
Avienkv spraAAwj -emerytÓAy jest najpilniejszą po
trzebą ptiiistwa.

Odbyte'1 po zebran iu ,jjpósiedzenie, Avybranej 
Ogólnej Reprezentacji uchwaliło' zmienić nazAvę 
zAVołanago na dzień 4 gruunia. br. Aviecu na 
„PoYASzeohny Zjazd DelegatpAY Zrzeszeń. Em e; 
rytalnych", jak av -ar^ykute w s^p n ym  i poprzeć, 
go Avszjy$tbimi siłami.

—  E. Klon.

Odpowiedzi Redakcji
Ziuiąsek E-merylów K alow ice: Potwierdzamy

tylko io, co już raz na ponl'Q€^apytaiu&-(loiiieśliśin.v.
p. Goopibrt jako dale^at Katow ic na Zjeździe 

Prezesów w Poznaniu av d n i u  8 \A7r z e ś n i a  br. byl 
aż do końca liftf A v ie cu  o b e c n y  i kilkakrotnie doma
gał sić'S ‘losu, jednakowoż z poAyodu ogromnej liczby 
zapisanych do głosu nie doszedł, tak jak wiciu in- 
n R h  delegatów. Ażeby wszyscy obeoini m ogli s® 
by-li wypoWiedzioć, p o A v i n i e n  b jrl Zjazd lr\Ara ć  naj
mniej trz.Ar dni.

Pan*Śl. Gorlice .•.W/estety z powocm zakonspiro
wania. któro najlepsze* ;nieraz artykuły podaje w 
wątpliwość co do1 autentyczności, korzystać nie m o
żemy.

Pani Bielska WarszCmra: Ttlaczego Pani w sty
dzi się podać swój adres? W idzi Pani! takie sta- 
uowisko, (piszemy inni na innym lniejscuBji trąci 

zawsze myszką. — Czy pani boi się przesiedlenia 
do innej miejscowraci na (imorytni‘Q.' ,ez.v może po
stawienia jako emerytki w Stan p oza słu żbow y?

;’-7.Czj'telnikÓAAr naszych, którzy otrzjrniali Nr. 9 
„Em orj'ta“ o dwa dni później i w dodatku z cżarną 
plamą na trzeciej stronie, przepraszamy bardzo za 
zwłoko i za plamo, która.p0Avstn.ła.jedynie wskutek 
naszego przeoczenia, Redakcja bowiem nio z.wróeiła 
uwagi na to, że artykuł p. t. „Bolesna Rocznicą‘% 
może nie podobać sio cenzorowi prasoAvemu, 
™ w szczeg&taoiśiR w -lamie %■ w.ipi'5iai| pierwsżym od

ślów: ,.g'djrż obietnico" aż do słów: „ńfet bazsilną*'/ 
i prapaSzftuiie to odpokutowała, gdyż w ysyłka pisana 
została-, wstrzymana, a nawfet' cofniąto ekspedycją 
z ambulansilw koleąowjmli i iżłezwolono na ponowne 
wysłanie* numeru dopiero po zasmaroAyaniu kilku
nastu słów. — Rocznica zatem była naprawdę bole
sna, zwłaszcza'.-dla nas, przy2 wyoznjonye-łi do pun- 
ktuahK?ści i sumiennego obsługiwania naszych Czy- 
telników, — oraz do testetyczjiego wyglądu naszego 
pisma.

Roklamowanie „Em eryta" przed uregąloiYaniem 
Iire-niumeraty jest bezcelowe. Adm inistracja musi 
pAśfepować .skrupulatnie i przestrzegać zapłaty, ina
czej nie potrafiłaby wywiązać sie z zobowiązań

Obowiązkiem każdego emeryta jest zasilenie funduszu prasowego „ Emeryta



ODKRYTE KARTY
A -P.p przemówieniach członków Stałej Deli? • 

gaoji, podanych w skrótach w numerach 7, 8 i 9 
„Emeryta" Fan Wicepremier i Minister Skarbu 
oświadczył, że jest- przekonany o słusznosgi spra
wy której bronimy, ivie że- emerytom stytla 
hMgfwda zupełnie me sąshiżOna. Praxvnicze ar
gumenty Delegacji są tak racjonalne mocne, 
że nie sposób odmówiea im słuszności, dlatego 
bęldfeie wszystkimi silami dążyć do naprawie
nia wyrządzonej krzywdy, o Której przekopać 
musi innyoh czlonk.ów Rządu. Pfzypi^&ezą, 'im 
krzywda da się napraxvi'ć noxvą ustawą, która 
znajduje się’ w pr®7gotpwaniu. Bdegaeja. win
na zapoznać się z materiałami przygotowany
mi i jojpraapwać do nich sxvoje uwagi, a r.a. naj
bliższej konferencji, która zostanjfeifewolana na  
piienysze dnie października, zostaną przedysku
towane zasadnicze zagadnienia, dotyczące sta
rych emerytów.

RSia prośbę delegata z Poznania, popartą 
przez. xy.ś-zyStKioh dolegató ,v, by dekrety zostały 
uchfłbjae niezależnie od nowej ustawy? gdyż 
ustawa "cnie może dotyczyć starych emerytów 
i będzie musiaia pójść do Sejmu, potem na ko
misję! prawniczą, dOj.jlrz^ęiągnie się w najlep
szym wypadku jeszczajprzez kilka miesięcy, —  
oświady&ył Pan Wicepremier, że 'jest tak prz33 
konańy” o. konieczności iMbylenia dekretów7, że 
przypuszcza, iż dalsię to zrobić ,po uzgodnieniu 
jaszcze pSWijyćh lozbiężności, no i po rozpatrze
niu strony materialnej zagadnienia.

IV każdym razie z początkiem października 
sprawą będzie na wspólnej konferencji jeśzożej 
raz dokładnie omówiona, delegaci, winni zapoz
nać się tylko u p.gLinkora z projektem nowej 
ustawy....

Nadzieje były ąatem^upehij,e iizjascidnione, 
konfekernaji pełni otuchy n-a lep’s&ą-

przyszłość
Rzeczywistość jbyla jednak zupełnie inna, 

objawił ją na.zajutrz pi Łinker. Wyniki jego za
patrywania na sprawy podaliśmy .y^telnikom 
'W 6 jyjłm e^ta", a zarazem opisałiśm^7'
konsekwencje, jakie z jego stanowiska xxiyciią.g- 
nąl pan Poseł Mróz z Poznania.

Nadaremniie cykaliśmy na zapowiedzianą 
na początek października b. r. ko-Mei-erLotię u Pa
na, Wicepremiera i dlateg-oYzwolaliśmy' sĄnii do 
Warszawy na dnie-' 14 i 15 października 1936. 
posiedzenie' ozłonków&Sjtałej Delegacji, na które 
zaprosiliśmy Po&lówjjtozionków Komisji emery
talnej.

v.

Listy z It ? iu
0(1 jednego z nasżyeh prenumeratorów 

otrzym aliśm y list, któryśinnieszp^amy w całości, 
w stworzonym przog, nas dziale wypoxxriadan.ia 
się i ściślejszego kontaktu samych (czytelników 
pom iędzy śobą.

Prosim y .jeszbaie raz Szanownych Korespon
dentów o możliwą zwięzłość?] albowiem z ]Ki- 
wodu3|zcznplycdi ram naszego pisma., nie mode
m y pomieszczać artykułów napuszonych lub wo- 
dnistycii. Każdy milimetr pow ierzchni' „Eme- 
ryjgi" wykorzystany jest _ w sposób _ najwięcej 
ekonomiczny^ trudno w nim znaleźć jakieś zbę
dne* słowo, wskutek czego treść nasza, zwlasz; 
cza przy drobnym druku jest, obfitsza, anfżeli 
w pismach fi lub 8 stronieowych.

DÓ Szanownej Redakbjti „Emeryta".
Od pierwszego numeru czytam „Em eryta" 

z ogromną uwagą i eiejptxvośeją, śledzę jego rozwój, 
iSuercsuje-nmie każdte'-.jego słowo, niemal każda li
tera od p ierw s^ j do ostatniej i wiecie Szanowni 
Czateluący do jakiej przyszedłem konkluzji, m yśtąo 
o tiycLi, którzy piszą „Em eryta"?

Oto do takiej, że w narodzie naszym są olbrzy
mio sity nie wykorzystane, których nikt nie umiał 
dotychczas w laściyjaS zatrudnić i zużytkować. 
Ogarnia irniio żal i rozpacz, że z usług takich 
ji^ttn-ostek nie umiało, czy nie chciało korzystać 
PańsSjwo i posłało przedtfęajiśnie ila enErytuty lu
dzi zdolnych i dzielnych, ofiarnych i tak niezmier
nie pm cowitych. W szak domyślani siei źe pracują 
bezinteresownie .i poświęcają wszystkie sity, wszy- 

.stkkfohw ile zamiast, wypoczynkowi na starość, pra
cy  spoloo7.uej, egyj jednak uznaxva.nej?

M yślę i fa tym. — Liczyli na r a i  ogól u emery
tów  jako czytelników, ale jak słyszałem, nie mają 
(dotychczas pomimo ogólnego podziwu i uznania 
ani T% praimmcrat.oww z ogólnej liczby emerytów.

Jakżeż cudnie wyglądało by wio pisemko przy 
20.000 obonantow. Wyobraż,anń‘śobie ja-k wspaniałe 
artykuły płynęłyby z pod tych dzielnych piór, gdy- 
byfezłonkow ie SBedaWji nie potrzebowali się trapić, 
skąd i czym zapłacić za druk, za poftoria, za lokal, 
za poiii(/& w wysyłce' i innych czynnościach, które 
sami spełniają.

fcjPrzyznam się zo skruchą, jakkolwiek nie żałuję 
mego kroku, że bę.dąc kiedyś w Po mani u poszedłem 
raz zakonspirowanie, nikomu nie znany do Redak

Czfonkóic Stałej Delegacji i Członków  
Ogólnej Reprczeiiltrcji Emerytów nrosiny  
a jawienie się tv dniu 4 grudnia br. 
o godz. 9 rano te bufecie sejmoteym te cc!n 
omówienia rozmaitych szczegółów i sko
ordynowaniu z g l os zony eh przemówień.

S T A Ł A  D E L E G A C J A .

Jaką propozycję nam ]łost.axx7iono, wiedzą 
czytelnicy -z KM 8 „Jihneryt&.‘3p artykułu „Przy- 
t^em&nia a gjgjjfi/w istoSZ*, xvi'edzą też z ’ ja kich 
Poxvodóxv c*złonkox\ i-e delegacji zgodzili śię ba 
postaxvione im xvarunki.

Wskazaliśmy w nupięrzo, 8 ^Emeryta", że 
emeryci opodatkowani są obecnie już x\ xvyscM 
kości icJi szczupłych pohoraW, nie licząc
podatkóxv pośrednich, a. mimo tefc zaproponowa
no iiti .jeśż-Oze jedćji nowy podatek „od emer.y- 
fow“ xv wysokości. za uchylenie dekretów.

Dziwiłbjfflsię może ktoś ^pzariowiiyob G%y- 
telmkóxv, zwłaszcza tye.h, kiórz/Swiedzą, że o tuj 
propozycji wiedział Pan Minister Skarbu, kigE7 
nłrwet, oświadczył Dcb‘ga0ji, jże' skoro przyjęła 
propozycję pęwego opodatkowania, to nic n% 
stoi na twz.ęszkouźii' nutyahm-iastewemn uchyr 
leniu- dehrctóir, zwłaszcza., iż jest skłonny, bra
kującą do budżetowego pokrycia sumę asyg.no- 
xvać fe innych funduszów.

Niift. jtosądahmy Pana Ministra Skarbu o zlą 
wolę, nie można: też wymagać oca|T.ibg'o, obar- 

B ^ onego tak poxvażnymi ti'oskami xvybrnięcia 
z kłopotów finansowych Państwa, pamiętania, 
o cYszystkicb najdrobniejszycti spr.axYaeh cho
ciażby to były naw Ot emerytury. B yć Ministrem 
Skarbu w Polsce to nie jest przyjemna rzbcz. 
Dlatego jesteśmy wyrozumiali; pozostajemy 
wciąż pod BłSpiustym urokiom Jego wysokiej 
kultury towarzyskiej, pod czarem Jego wymo
wy-i wyrozumiałości dla, naffzSj sprawy przy- 
l^szcztuny, zo działają tu raczej te ukrj4e czyn
niki, ten p ól litujący „duch", wcielony w nasze
go antagonistę, któn mimo tak poważnych 
zmian personalnych na. wyżzsyoh stanowiskach 
xv Ministei‘Stxvie Skarbu, piędzi xv^iąż jeszozć 
na sxvoun stoiku, y£> szkodą dla Skarnu i dla? 
aamegp Miuisjra, którego xvoiąg^ w kabały xv ro
dzaju tej z 26 października, br.

Nalaży boxviem uprzj;4omnić sobie go się 
stało.

Óto xy tydzień po przyrzeczeniu Pana YkileJ 
premiera, iż’ (dekrety zostaną ucbyloru; vv ciągu 
października In1, rozpoczęto sipźw Ministerstwie 

Pslfarbu rozważanie, że źle się stało, iż takie*prz^a 
ra^aenie zostało xvypoxv.iedziane.

\Vśj;ak liczono na to, że Delegacja Emeryjtów 
na taką propozycję się nie zgtodzi, że odxvola 
s g  do ogółu emerytóxv, a zanim tei _̂|się zgodzi, , 
nowy budżet, zostanie bez przeszkód uoWalohy;'*.

|(fewsz6_in, Delegacja z^ d ziła  się, potrzeba 
było jakoś to sparaliżować. W«s-zukano xvi_ęćS 
innyob e'me;rj7tóxM którzy poszli na mnyy dogo
dniejszy* spośób załatxvi( nia.

oj i zobac.7,x’ć na miojsen, jak xvyg'l4da praca u sa- 
rnegoAźródla. Ńsie gn iew ajcie.1 s.ięi (Satytelinifę, ale 
tym.,r no ?,oh®ftsrłó.m podzielić JjeLimuszę z Wami.

Pokoik o iiowiorzehni 3 x 4  ni. kw. o prostym 
stole z kilku krzesłami, .naokoło stołu, 7 starszych, 

/s iw ych  panów, '«s.^jklajĄcjr>-h -gazetę, naklej aj ćj-esch 
adrtxsy, sortujących już złożone* i naklejone według' 
szlaków .i spisujących gotowe paozti.

Zatem gazetę potrzeba nietylko napisać, przc- 
ffnkiwadzić kozekte dopilnować złamania muKeru, 
ale', ponadtoj p.raoować p rz y  utaj a^do'_,nadania na 
kolej. I  to x\rffiy-stko robią jedne i te same csnby. 
jedne i to same^S&ę. — Dlaczego to robią!

Z tej prostej przySz-yny, że m 'ajS  polską, dn-saę 
w sobie, pomimo nazwania jej „zabojjc.zą" tę duszę, 
któjęa guala Polaków po wszystkich krańcach świa
ta, która-kazała im walczyć we wszjfetkicli arraisch, 
n3* xvazyśtkioh frontach; „za naszą wolność i wa

lizą", która z;xgvfta.ła ihh do wąwoaów Jj^ajnogfe-' 
ry “ .

Chyle przed W ami moje'^siwe/‘ skronie Wy ko
chani „zaborcy", kłaniam W am kapeluszem ni- 

isko aż dousanioj ziemi, hoście waffik tego, by  przed 
W am i kurz zmiatać okryciem g4owy, za W aszą pra
cę i poświęcenie.

Nip piszę tego, by przypochlebni, komu, ą.le by
ście wiedzieli, że nietylko ja, ale x\rszyscy, któiweh 
znam, mają czeię! i p o B iw  dla W aszego trudu, nie
zmordowanej wytrwałości i xviary x\r siebie, modlą 
się do Boga o b]og'oslax\ ieństwo dla W as i proszą, 
by  W am osłodził przykrości, jakich doznajecie w 
W aszej pracy wskutek obojętności aRząsto nieuza
sadnionych prct.ons.ii tych, dla których pracujecie.

Myślę .również i o nicli I do nich się zwracam.
Nie przypuszczam, by dusze obojętnych tak 

stwardniały, by nie poruszyły się jednak w końen. 
W-sYJik to także- -Polacy-, łydko przygnębieni, przy
bici ustawicznymi cięciami i poniewierką, zrezy
gnowani i stępiali.

Mam szcz&re przekonanie, że i oni uznają wresz
cie zbożną i ofiarną, pracę i przy/jdą pod .jeden dach 
uwierzą w W asz liart ducha, który- musi odnieść 
zwy-oięstwo, gdyż jest wielki i -ofiarny, spr.nwa sama 
Zaś słuszna i sprawiedliwa.

Kalisz, dnia 24 listopada 1936.
(—) J a g o d z iń s k i .

Dniu 9 grudnia llttUB r, odbędzie się 
te Po znaniu te stPi Ogrodu Zoologicznego 
o godzinie 16 plenarne zebranie człon
ków Związku Emerytów i Em erytek Pań
stwowych. wdów i sierót miejscowych.

Wstęp na salę tylko za okazaniem le
gitymacji członkowskie j.

ZARZĄD.

Tymi now7y.mi,. emerytami byli p. Końpexx-- 
ati, osóbisly przyjaciel p.tLinkera, który na de
kretach, z poxvodu nadmiernej ilości lat hłużlp 
nic nie stranil i p. Kienkiexvicz.

1 s tymi to Ąmeryt-ami ustalano na l^iferen- 
• oj i E  dniu paźdiri&rnika Wifam-iri&t cof
nięcia dekretów, odda się óalą^mriSwę napSejm, 

EmerYci daxvnó już zerxvali z pp. Bielakie- 
XYiezem i Koneexvskim. P^zez kilka iuie$ię'cy, 
pi'asa 'codzienna przjwosi-la co dnia rioxve xvia- 

Jjfl-otaoŁci o xv,yśtępoxvaniąi z xvarszaxx7skieg0 
Zxviązku rozmaitych Zrzoś-soń, xv końcu przej
rzał) również Zrzeszenia czynnych urzęćlnikóx\ 
a mianowicie: S t>w'orzys^elvio Urzędnikowi Pa
stwom ych, ZwkCzel niiĄ&sycli *Fu nkcjoanin ńśs&w' 
pm’Ę^}Qwych, Z wiązek fnnkcjonur tuszów pocjk 
totvyćh, '/j-wicyzel' prac&wnikoćc póćsM i teleg-r., 
Z?/ 'ązek Nauęęyoiclski, Związek- Udmdmh&io 
Skarbowych, Ziciązek Urśtftlnih-ów.- Kolejo-ićyali, 
Zwiąbeh Praoiw-nikó-w Admin. Wojskowej i t. d.

C.o ^kłoniło powyższe Związki i Stowarzy
szenia do rYmmau^poyy/aiii.a.^i^jSz pod protek
toratu powwsz.ycb dxvóeb panóxxr, nie nągtó rze
czą xx7yxxrodzić. .My naprowadzamy tylko, że 
jeMmeĘttpoQŻątkie'iii -października br. pano-Mi-e- 
oi "żalili sią publicznie w swoich pismach,ras mi
mo ich starań od listopada&lłĘKĆ, ■nieiąostal-i do
tychczas pB&yjąci na- żadnej audiencji u <Mon- 
ttów IłĘidu.

Chodziło xvięe o naprawienie im repAitaOji 
i to xx7 czasie,-kiedy xvszx<sgWpokazu1i im pleey.

Zapyt?4ci^ Sj2aiK>xvni Czytelnicy,.jakiig* pra- 
wen^panowie ci mieszają się do sprax\ e^TSfyc- 
kicli? Czy, posłoxx-is nie czytaj, gazet j nie wie
dzą, kto ma pf.axxgjj do zastępoxvania emei®tóxw|f 

Karty zostały otxvarte, z oalej serii -artyku
łów mogli dowiedzieć się. Szan. CzyteJidNy^^ozira 
tkwi nifeehęć do emerytów „zaborczx®h“. — Kja- 
zano Pam pzytat*,Strzępy". — WidpOznie miano 
na mySti xx7ypoxxTiedzjenie- się śp. Marszałka na 
temat zaprzestania xvyp:IaGania emo.i'ytur Niem- 
eotu, Austriakom i Moskalom, ale nikt nie udo- 
xvodnil i ni3jbdioxvod,nij że to pox\-iedzenie, gdyby/ 
naxx7et było prawdziwyńi, .dotyczyło l4ołakó\y,‘ 
urzędników*1 z_(pod zab^ów ^óirsy śwoimd skro
mnymi fnndnseam. budowali polskie spholy 
i kościoły, pracOwa-li dla przyszłej Polski i poi 
skiecjó. społeczeństwa, lali k/newkna polach bitew, 
znosili trud, znój, płód, uj&y. i rany, tra-cdi 
ofiarnie- dzieci, leffimnie pchali sią ■nigdy tam, 
gdzie tlawcmo nagrody i odznaczenia. Takife  ̂
rzeczy zostawiano „Rochterom".

Sfg.

Zebrani*- w Bydgoszczy
Związek Emerytów i EmQf.:ytek.,.Pa.ństw7owych 

W dów t Sierot na -Poznańskie i pomm-ze 
w PójWianiu ul. Matejki 61.

rezmiń, dnia .19 listopada 1936 t.
Do

xvszYfctlJeb Esnerytóxv i Emerytek
v.7 :̂ ó.ijlh.ći!ycb. poxvi;i,ta.°li po2aiańskieg(« 

i całego Pomorza.
I.hiia P grudnia 1911 ujm odbędzie się w Byd- 

ybsfyzy w sali „Pod Lwem*, -ul. MaiWzalka F o
cha 7, tuż obok Teatru, Wielkie Z. branie Eme- 
r-ftww i Emerytek, Wdów i Sierót- z-,okazji otwar- 
ciuĘw Bydgoszczy Filii Poznańskiego Związku 
Emerytów.

Na. zebraniu tym doxviedzą się uczestnicy 
z pierwszej ręki, bo od prezesa Oki‘ęgoxx7e^0 
Zxviązku Eme.rytóxv xv Poznaniu i przexvoihiiezą- 
degoSLStnloj Delegacji Polskich /rzesJteał Eme- 
rytahfych pana Zygmunta G-izelli o ostatni-ch 
pociąguią^cich na terenie Sejmu i tsenatu oraz 
o audiencji ostatniej u p. Mieop.roiniera, j Minia 
stra, Skarbu, zarazem o szansach, jakie istnieją 
pod wzglojdem uchylenia dekretów 2 r. 1935 i ja
kie* stanoxx'isko zajmuja emei')fcti \ 'olteć .projektu 
noxvej asta.xvy eineryitdne,j.

Nu-ilics-idę-jsse obesłanie powyższego Zebra
nia jest ko-Hiecs-ifjĄp:

Wszystkich Emerytóxv prosimy o przybycie'.
Za Zarząd:

(— ) lublański  (— ) Biegański-
sekretarz. w z. prezesa

Wszystkich człmików  i uhmientów na
szego pisma zawiadamiamy, że zastępstwo 
em erytów  w sprawach wytoczonych przed 
Najwyższym Trybunałem Administracyj
nym o uchylenie orzeczeń, obcinających 
lata służby i. zw. zaborczej, powierzyliś
my adwokatowi Dr. Jaimwi Morawskiemu 
w Warszawie, ul. Nowy świat 43, SE p.

MŁtiżtZy, kto w ytoczył skargę przed 
N. T. A., winien niezwłocznie przesłać pod 
pow yższym  adresem  odpis wniesionej 
skarg i o ro s  ostemplowaną plenipotencję 
(m oże być pełnomocnictwo substytucyjne) 
a zarazem przekazać przez P. K . O. —  
Nr. lizonta 41.014 kwotę 10 zł. jako swój 
udział w honorarium za zastępstwo i uwia
domić mas o tym zwykłą pocztówką.



Sir. 4 E M E 1 Y T Nr. 10

Do wiadomości
Tl i Redakcji „Em eryta’ nadchodzą często dowo

dy emerytalne naszych aboneptów z oblej Rzeczypo
spolitej, z których ukazii.HS s,ię, że wielu emerytów 
nie wyzyskało liaićżycie .wszystkich swych upraw 
nień do zalifcżinia im właściwej ilości lat służby 
do wy-dugi em ery; nn; t,’j. O k oliczn ość powyższo 
dowodem, że Związki emerytalne, zakładano w ca
łej Polsce, a nawet w .najmniejszych skupieniach, 
postawiły sobie za zadanie, po wielokrotnych cięgach 
w postaci znnriejsżeiiia pełnej emerytury, zwalczać 
przede wszystkim znienawidzone dekrety z roku 1935, 
pom ijając inne cięcia, jak zniżenie emerytury ze 100 
na 92%.,, pobieranie 8% opłaty od emerytury, nałoże
nie wysokiego podatku dochodowego, funduszu pra
cy, podatku specjalnego i za mii dalszfego
. kłócenia maksymalnej emerytury do 90%j.jodrębnc- 
go procentowego obliczania dla. emerytów m inimal
nej emerytury, którzy przeszli w stąn spoczynku na 
podstawftp orzeczenia K orn ej i lekarskiej i innego 
obliozcnia tym, którzy przeszli w stail.spoczynku na 
podstawie dobrze każdemu znanych postanowień; 

art. 54 ustawy o państwowej służbie cywilnej- (t. zw. 
dobro służbę ) i .zamierzonego dalszego opodatkowa
nia ftpdzy eim ryckiej o a%- wzgl. 10%.

Zwracanie uwagę Zrzeszeń, że wszystkie pow yż
sze pijoblWłiy są tak samo wagne, jak uoliydenie, de
kretów, żc oprólw ogólnej walki należy dążyć do 

^uchylenia ciężarów podatkowych, ściąganych v, ni- 
J^kich zapatrzeńBpm erytalnych bez najmniejszego 
uzasadnienia :i miłosierdzia, a zarazem badać dokła
dnie dokonane wym iary emerytur swoi-ob .członków. 
Jakie podatki i opłaty plącą emeryci o niskim zao
patrzeniu, ile natomiast mnsialbyt zarabiać zwykły 
płatnik, by płacić taki podatek dochodowy .jak eme
ryci, wykazaliśmy w numerzej 8 „Emeryta".

Dalsze organizowanie się emerytów, kojiisć-z-no 
jest nie tylko dla wykazania -solidarności,.’ 'a le . dla 
obrony praw każdego emeryta, a nawet każadgo 
czynnego urzędnika, który lada chwila może powięk- 

Ezyć nasze, grono. Każdy kandydat na emeryta winien 
już z chwilą zarządzenia badania jeg o  zdrowia pi.-zęz. 
wojew. K om isję lekarską, względnie przeniesienia, go 
w stan nieczynny, : dtrz.ymać z najbliższej komorki 
organizacyjirelEm crytów dokładno pouczenie, ja.k 
w każdym wypadku mą1 postąpić i bronić się przied 
wszelkimi przeoczeniami i pomvlkaimi swoich władz, 
by żadne mylne zarzadzenfejmic uzyskało prawonmjc- 
liości.

Takie poitpzpn®. są najważniejszymi zadaniami 
Zrzeszeń emeryckich — i powinny być spełniane 
z całą skrupulatnością.

Należy zazn^zyć, żo każde orzeczenie emerytal
ne możo byjći zaczepione w terminio/SO dni od daty^ 
doręczc-ni-a. Skoro przy pierwszym odwołaniu eme
ryt nie podnielre swoich wszystkich prefeifeji, m ają
cych wpływ na wysokość zaopatrzenia ćmerytalnego, 
orzeczenie takiejfstajó się dla władz prawoniócne 
i nienaruszalne. Natomiast, m.awofflocno&óida, jak wy-

Sprawa pogwałdęnia istm ejącm R ustaw o n ie r^  
talnymh oraz umów m iędzynarodowych przez skre
ślenie emerytom 'ii* części wysłużonych lat t. /w . 

fifzaborczych", jest całemu społeczeństwu znaną. Do 
zastraszającego weroi?tii liczby emerytów' przyęzyni- 
ła się nie tylko błędna polityka pęr,?pnalna poszcze
gólnych władz państwowymi, lecz także i to w więk
szej mierze, niektórzy lckarż-e wchodzący w skład 
W ojewódzk eh K om isji Lekarskich.

Związki Em erytów państwowych załatwiająoy 
sprawy emerytalną' swych członków, Isą 'w  posiada
niu pisemnych o,t?»a&zeń W ojew ódzkich K om isji 0Eę4 
karski.ab i różnyah świadectw' w'zględiiic orzaozoń 
wydanych naszym c/lonkom  niejednokrotnie przez 
najwybitniejsze siły wiedzy7 lekarsk-ej (PP. Prófe- 
sorów' m edycyny na Uniwersytetach i K ierowników 
różnj&h państwow'ycb K linik Uniwersyteckich). 
Z orzeczeń tyehż-e K om isji Lekarskich w porówna
niu ich 'ze św'iadeetw'aiin PP. Profesorów  wynikają 
tak rające sprzeczności, żo pocSuwamy się! do obo
wiązku z w'r ocenia o (111 o ś i>.y m czynnikom na to uwagi, 
albowiem sprzeczności takie podkopują powa-gę 
nauki i nauczycieJi.

^ 'N iektórzy lekarze, jako gjjlonkowie W ojew ódz
kich K om isji Lekarskich lekceważą często przedsta
wiono im świadectwa względnie, orzeczenia specja
listów' lekarzy nie wyłączając nawet świadectw- Pp.

Na skutek odezwy kol. Krzanowicząjjjrozpoezęla 
się dyskusja i to rzeczowra. Projekt Krzanow-ic^ą 
przyjąłem  z zupełnym zadowoleniem i bez zastrze
żeń. W  moich w-cwodach poruszyłem tylko formę or
ganizacyjną, która doprowadziła bv emerytów „do 

wyzwolenia się z nędzy emeryckiej.
Pociągnięty za język przez Pana Sosnowskiego 

oświadczam, że pochodzę z branży pocztowej, jestem 
emerytem V II  stfsłużbow ego szczebla „b", i dfflg po 
znaoznyoli obniżkach, m oja wne.YXt.ara jest znacznie 

niższa, aniżeli m oje upo-sażenie po^tm istrza  z przed 
30 laty.

ogółu emerytów
kazały sławetne dekrety listopadowy i grudniowy
u. r. o ile rozchodzi się o krzywdętom erytów, n:ffi| 
była uszanowaną — gdyż ■zidipniano prawomocne de
krety bez żadnych skrupułów.

.Ukłąćlanio więc odwolajija ma wielkla.-ziiaczeiue, 
gdyż w razie .ięgo odrzucenia i konieężnościł^skar- 
g’ i do Najw. Trybunału Adm iniśtrącyjifego nie m o
gą być w skardze naprowadzano te okolicznosbi, któ- 

- PA,nie były objęto odwołaniom, albo wapni N. Trybu
nał Admin. now-yoh oko)i:'Ć.zn«śpj skargi nie rozpa
truje.

Należy pamiętać, że każde ostateczne orzuczeni'e: 
władz może bV?aak^KajEżdSHMo N. Trybunału A dm i
nistracyjnego w terminie 60 dni od daty jego otrzy
m a n i a . -Emeryt, m ający niskućAaopatrzectie m.Le .prze
kraczające 100 zł miesi?ćźiiie winian. w' ciągu dni 14 
po otrzymaniu orzopzonmgg Ministerstwa prosić N. 
Trybunał Adm inistracyjny o zwolnienie od opłat 
stemplowych i o wyzńiiiczenie adwokata z urzędu do 
wniesienia skargi, przy doląc-żeu i u świadectwa nd&g 
zamożności.

Ję.śli odnośny em ery n iie  otrzyma wyjaśnień ze 
swui.jcj właściwej organizacji, która najS^ścjgj tymi 
probłemamusię nie zajmuje, winien zwrócić-sio, w tej 
sprawne do Redakcji „Emeryta", przesyłając odpisy 
swych dokumentów-, i dowody innych s-lużb, których 
Władze nie cboą mu uznać.

W szyslkiSzw iązki emerytalno mają® wprzyszło- 
i ści. mięć będą wicie w tym względzie do działania, 

zw-Ta-sz.dża, jeżeli wśród członków' będą mieli emery
tów’ dobrze obeznany cli z przepisani?! emery talnyrui, 
wńedy mogą skuteczni o brojiić interesów’ wszystkich 
emerytów, wdów i sierót. W ładzi wym iarowe widząc, 
solidarną naszą, obronę, bddą wr przyszłości więcej 
liczyć się z organizacjami emerytów7 i nie dojdidel 
potem cło' tego ogólnego rozgoryczenia, jakie spra
w iły znicńjBidzSgre przez bas' dekrety.

Musimy żądać, abyśmy byli traktowani na rów 
ni z innymi obywatelami i płatnikami podatku do
chodowego i by Rząd. albo zniżył płacone , pi zez nas 
obecnie podatki, lub jeśli tego wym aga kon ieczn o^  
państwowa, aby w tej samej wysokości nałożył na 
wszystkich obywateli tnkiggaino podatki, jakie pła
cą że swydi szdznplyeb zaopatrzeń emeryci. Po zró
wnaniu ty.eh podatków-, przekona się p. Minister 
Skarbu jak zareaguje ma to caftfspolecaońst.wo, oraz 
żo biedni e.meryć^byli jedyną dojną krową,dla Skar
bu Pairśtwa i tó krową spokojną i cierpliwą, i że tej 

' cierpliwości i w-yrozuinionia nic zniesie żadna inna 
klasa,"społeczna.

Bez w zględu -zatem na wiek, i stopień zajmowa- 
nego niegidyśptanow-iska łączmy się boz żadnych 
strzeżeń, przystępujm y do organizacyj, abyśmy kie
dyś m ogli twórcom  dekiieitów z roku  1935 za przy
czynienie si.ę* do naszej konsolidacji wznięće wTspa 
niały pomnik na wieczną pamiątkę nasz-ej krzywdy.

TT7?. Kolanko.

Protfesorów medycyny, którzy lecząc i badając otl 
nośnego osobnika nie tylko rozporządzają większym 
zasobem doŚwdadęzenia, wńedzy lekarskiej i osobi
stej obserwTO-.jiyit.p., ale wT*dodatku posiadają wTszel- 
kio przyrządy kliniczne nie tylko do dokładnego ba
dania chol-^Sh, lecz i dla nmkkl medyków. Zdarzają 
sie: w-ypadki, że kandydat na emeryta posiadająńa 
świadectwa Profesora m edycyny uniwersyteckiej co 
do stanu sw-ego zdrowia, okazując takie orzeczenie, 
otrzymuje po powierzchownym badaniu z W ojew ódz
kiej K om isji Lekarskiej pisemne orzeiwenie o sta
nie sw'ego zdrowia zupełnie’ spraoezoote orzeczeniem 
Pi-ofasSra medycyny. Zdarzały s:ią nawot wypWlki, 
że orzeczenie -opiewało: „Badany cierpi na zwyrod
nienie mięśnia sercowego i miażdżycę naczyń hr w y 
sokim stopniu , ale b$zfpznak zm m ęf& nyeh".

Uważamy za więeej miarodajniojśze orzeeganie 
Profesora me-dyc-yny, ariifęłi orzeozenie takiego ro
dzaju kom isji lekarskibj, niestety dla władz m iaro
dajne jest orzeczenie Woj-ew. K om isji Lekarskiej.

Prosim y uprzejmie Senaty Akademickie i W y 
działy Izb Lekarskich o laskaw-e poczynienie od- 
powńednibb kroków- u odnośnych wdadz, by dla po
wagi nauki medycznej, orzeczenia specjalistów' wagi. 
Profesorów  m edycyny były  niezaprzeczalną wska
zówką do orzeczeń Wojewn K om ;sji Lekarskich.

Jeżeli byśm y mieli powątpiewać w7 ućw iw ość 
potomnośoi, gdybyśm y zatrącili wńarę w to, ®zy po 
nas znajdą się godni następcy, m usielibyśm yBa- 
prźestać wogóle każdej pracy i w'ycbowTywania m ło
dego pokolenia, a wósólka nasza im ejatyw a musia
łaby raz -na zawrsze upaść:’."-

Poruszyłem  przykładowo, ;lość i"oy frę  zrzeszo
nych w projektowmnej „Spółdzielni", i to w tym gl^? 
boki ni przekonaniu;:, że organizacja m ogłaby się  ̂
szybciej rozwinąć i spełnić w ym agan$pirlan ie na
wet natury ogólnospolocznej i pań,stw'0 w7ej — bo 
masa, to wielki człowiek.

W  m ojej propozyc. kierowTałem się rowmież po
stanowieniem b a tu tu  Związku Emerytów’ w’ Pozna

niu, który wTyraźnio w' § 4. punkt „d" p r z e w id u j 
tego rodzaj ’1 organizacje w prow adz^ Iw ' czyn. A  
włft^ mi-e-jest to utopia. Skoro P.j Sssmowski porusza 
źę w- Bjulgosizczy 200 emerytów' nie możejSdę uzgod
nić w  swoich poglądach organizacyjnych i stworzy^, 
wzglądnic połączyć sjfQ. w jadną organizaflję żywotną, 

p.o wrypada mi sprostow7ać, że ję.śt ich tutaj około 
lOOty a nie jest w tym wypadku m oją w in ą ,, żninie 
chcą, osy też ńię potrafią się n a le ż c ie  zorientować, 

'|fdz-ie leż>xprzyczyna togo zla, i gdzie mogą, szukąć? 
w'l aściwego schron i onia.

Wszak mamy. prawmmocną Organizację Okręgu 
P ozna , nft Woj,ewództwa Po^nańskięSi Pomorskie, 
Są tu jednak rozmaite c.borobliwre. wielkoś«| m ało
miasteczkowa, które seementowaniu przeszkadzają.

Pan Sosnow7ski proponuje, ażeby wTszysęy ^eme
ryci, ktd^2y posiadają rozmaite pożyczki w papie
rach państwowych złożyli je  na eete^pro.jektowajie 
jako udziały na „D om .Emerytów’", bądź na. wlasjfei 
domki, a w ten sposób usożemy zebrać klika m ilio
nów7 złotych. W  zupełności godzę. .na ten projhkt, 
bo właśnie w tym wypadku przystąpilibyśm y do re
alizacji projektowanego czynu i zapoęźątkowmli tę 
ideę, o którą m nia  również chodzi.

Sądz_ą, Pan.ie Sosnowski, żo wT tym wypadku się 
pogodzim y — mie będziemy sję sprzeczali o formę or 
gauizaLyjną, jakoteż o wyniki w przyszłości. Naj- 
wmżiwjejsza, ażebsśm ^ n a  początek zbudowali ,^ o m  
Em erytów" w Muszynie, czy w' Gdyni, gdyż słyszą 
łem, że Kom isariat Rządu, chce nam pomóc przez 
przydaieJenieLodpowńediiiego tereiru. Dom taki by ł
by naprawdę dobrodziejstwem dla nas, i naszych 
rodzin, a o tem powinni pamiętać i nasp koledzy po- 
zost^ący  obecnie wT czynnej służbie jako przyszli- 
emeryci.

Więc-idatoj wspólnym i siłami do dzieła — niechaj 
takie domy pow'staną w rozmaityo.lj uzdrojowiskach 
i letniskach. Należałoby ws?cźąćJ-onexg'i<n!ną propa
gandy za pomocą prasy codzie,nnoj, oraz przez w y
głaszanie referatów na naszych ?żebraniaoh, bo nie
stety nie wszys&y kolcdSy prenumerują „Em eryta" 
i oczywista ntej są uśw-iadomieni o naszych poezy- 

naniaoh. Zaz.ilacjt-ć mi jeszcze w-ypada, że"'w8zelkie 
zamierzenia najpewniej i najlepiej rozwiązuje or: 
ganizacja spółdzielcza.

Spóldzielc-zość jest wTynikiem pracy ludzi dobrej 
wToli, dążących do realizowTania ogólnych celów 
w spóhiym iigiilam isĄ względu J\a własny dobrze po
jęty  interes, a tynisamym i int-ares szerszego spo- 
łgczeóśiwr£T w

A więc emeryei obecni i przyszli — składajcie 
papimfy i subskrybujćio udźi^aly. Ja zgłaszam udział 
100'zl splacalny 'ratami.

Czf e l j
Bydgoszcz. Romuald Reicbelt.

Odpowiedzi Redakcji
A K. Warszawa. Odpowiedz na list z dma 23. X I. 

b. r. znajdzie Pan w artykułach tego numeru. — To, 
co boli Pana, boli nas wszystkich. — Muszą być cza
sem zrobione poćiąg-iuffia, których n.iewtajemnieze- 
ni narazio nie rozumieją, — Później następuje zro
zumienie, że należało postąpić tak a nie inaczej.

Pan CynalewsM Gtyipżno. Proszę przeczytać od- 
pownedź pod A. K. Warszawa.

Pan Iżycki, Radom. O zmniejszeniu formatu 
„Em eryta" na dającą się zbroszurować księgę po
myślimy.

Pan W iączek, Toruń. Pismo na pocatówcc-, nie- 
s i o ń e j j  do skrzynki poe-ztowrej podczas deszczu jest- 
tak zamazane, iż trudno zoiugntować się o co chodzi. 
Prosim y o przybycie w liczniejszym  gronie na nasze 
zebranie do Bydgoszczy, tam w’yjaśuim ylco potrzeba.

Pani JSmigckatfSieraków. Sprawę Pani powierzy
liśm y naszemu-.specjaliśafe od wym iarów emeryta! 
nych. — Załatwienie nastąpi w najbliższym czasie.

Emca-y-fców, emery-tk;, wdowy i sieroty po 
urzędnikach państwowych i emerytach mieszkają
cych na wybrzeżu w powiecie uioirskim, zawiadamia
my, że filia  nasżego Związku znajduje się również 
w Gdyni. Przewodniczącym Filii, przyjm ującym  
wpisy7: członków, udzielającym  wszelkich informacji 
jeist' enicr. starosta p Mistat, ul. Morska 13 III ptr.

Na budowę domu !',Ekneryta“ ofiarow ali w dal 
szyun oiągu:
p. Wojoińkdi Da^.yński cmer. iuspetkor szkół 

w Strzelnie w gotówce — 1.00 zł; 
p. Jansonówna w Odymi gotówką — 100 zł; 
p. Reichelt w Bydgoszczy — 100 zl.

Komunihat shttrbnihti
Z powodu z^giawia-nia obrachunku za rok 1936 

upraszamy pp. Członków zalegających zo składkami 
o wyrównanie zaległości - do 5 grudnia r. b. Składki 
należy7 wpłacać w biurze xm®y uh Matejki 61 lub prze
kazem na konto PKO. 209.000.

Wydawca: Okręgowy Związek Emerytów w PoznaninT" . . , . Odpounedzialny redaktor Zygmunt Gizolla
CzcioLkami Dmkarti- Dzienn'ka Poznańskiego.

Apel do Senatów Akademickich, względnie Wydziałów Lekarskich 
Uniwersyteckich, oraz Izb Lekarskich Rzeczypospolitej

ZwiażękdKmcrytów w Poznaniu.

B ulu jm y,Jom  Emerytów"


